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y *  L w ow ie bez doręczenia do 
•***» Mk. 180*— m iesięcznie, 
F«*ttkrotną dostawą 2 1 0  Mk. 

Drowiccji z przesyłką po-

l i m ,  nlsttlsla iz s u  wsa 19Z1. Wydanie wrznu.

TTUKT wychodzi dwa razy dziennie
Rękopisy i listy w sprawsch redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Ho loki ■ i 
_ uprasza s ię  nadsyłać pod adresem : A tóiiatracja  Sława Polskiego

Nakładem Spółki Wydawniczej „Sława Polskiego".

C eny og ło szeń :
O głoszenia iniejbC #w« za
1 wiersz (nojpiireil) 8 Mk. „Nadesła­
ne* i „Nekrologi* 25 M k, na 1-szej ko­
lumnie 89 Mk., kronika 50 Mk.. po k ro ­
nice i kome:iikiitv35Mk.Dro :ae  ug!a- 

r r ;■ n;:i 3 Mk.
O głoszenia /am ie ljco w  (p  a lw o w - 
skiej za l w ie rsz (nonpareiT) 12 M o, N a­
desłane i n e k ro lo g i 33 Mk, 0-1 ł- _ej 
kolumnie KM) Mk., prarokrom ł : 7C Mk. 
po kronice i komunikaty 50 M k, Dro­

bne ogłoszenia za słowo 5 /Za­
p ask i na kolumnach tekstowych po 

cenie .Nadesłanego*. 
Ogłoszenia: w  porannym wydaniu

o 59°/, drołsze.
kim  Rstafccn, AauLsttsJl l Bnfr-T i

Lvtśr, ul. l i a s m a a  t t - l S .:
Iłękipłsuw usSesła&ysl «is m m  89. i

w e Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reidamacje 
we Lwowie. — /.dres dla tete^-arnd a-. Stawo Psłslue, Lwów.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Waoiaw Mejban*™

Sojzka haslisyine rtsafiUy sfrefg hsutraln^.
. Bytom. (Tsl- wł.) 10 czerw ca. Od naszcgp spe- 

•  spraw ozdaw cy:

Koniuaik»t wnienny z dnia 10 czerwca:
Odcinek DÓlnocny:
W  rejonie Z ęb o ' ic. M yśliny, Rozmierki utarczki 

Patroli.

Odcinek środkowy:
Ofl ócz działań patroli bez zmiany
Odcinek południowy:
Atak; nieprzyjicielskic, zmierzające do przekro- 

^ n i a  Odry zostały zlikwidowane.
Wojska kOfaUcyin-* o b sad z ić  okolic? strefy  nr.u- 

*rafaei; ^tare  ONssuo, W ielkie i M ałe Stranice, W«- 
Sr>\vska(wieś o 5 km. <»d Olesna), Kolonowską (wieś 
p *0 km. od Strzelec). Zimną W odę tw ieś o 9 km. od 
- trzelec), Uiazd (w ieś o 12 km. od S trzelec), Rudzi­
c e  (wieś o 20 km. od Gliwic). I.acze ( w i e ś  o 19 k m .

Gliwic i Sosnowice (miasteczko 10 km. od Gliwic).
L*ibien}ec. szef sztabu W o 'sk  Pow stańczych .

. Bytom. ''PAT) O bsadzanie strefy  neutralnej ma- 
B cej w ynosić iO W m, postępuje w dalszym ciągu. 
NaWażpic-js?e Punkty tej s trefy  zajmą .Anglicy i Fran- 
wUzb Są to  przew aż de miejscowości, k tó re  opuścili 
T ^acy  stosując się dc Przyjętych zcboy.iązań. Na-to- 
^ ,ast po stronie niemieckiej nie opuszczono dotych- 
£?.as żadnej ważniejszej miejscowości. P o lacy  opuścili 
' : -łb?0' które zajeb Anglicy. Anglicy mają rów nież 
'*** IłObrodzżeń. Strefa tteutr d-ia przechodzić mu 

/ • e z  Strzelce, l/ja z d  Rucmice, Kc-tlanjię (Jakobs- 
. R ury  (po w. rybnicki). P o  Rud Przybyły wczo- 
caj ^działy francuskie. Jak dotąd  nie przyszło nigdzie 

0 ‘‘tarcia m iedzy powstańcami a Anglikami. 
t  . Pódobiio gen. H oaif r miał w ydać rozkaz wyco- 
!.,a-n’a się jego w ojśk na pozycje z  dnia .1 r m., jednak* 

rozkazu iego nie (^Pchano, co  zresztą Hoeffer za- 
lk)wi:jn;,ł v.. svrr,je ; „oc<> do komisji m iędzyśojrszni- 

a i- W  ten sposób rozkaz ten należy uważać za po- •

zolrny. Jak wiadomo, komisja m iędzysojusznicza za­
groziła llocfferow i, że na w ypadek nń usłuchania jej 
rozkazów i niezaprzestanu dalszych ataków , w ojska 
koalicyjne opuszczą obszary  przem ysłow e i w ydadzą 
je  w  ręce powstańców*.

W ykonując tę  groźbę, wojska francuskie istotnie 
opuściły w poniedziałek i wtorek Taiiiowskie Góry, 
pow stańcy  zaś zajęli to  m iasto. Skoro jednak Niemcy 
luzpoczęH opuszczanie pew nych m iejscow ości strefy 
neutralnej. Francuzi z pow rotem  zajęli to m iasto, w 
którem  pow stańcy pozostawili sw oją żandarm erię. P i- 

i sina niemieckie przedstaw iają ofenzyw ę odząalów ko­
alicyjnych jako akcję prowadzona w  Porozumieniu z 
komjpiią międzyMojuszmdzą ora:: jako pom oc w ojsk 
alianckich w celu opuszczenia Górnego Śląska przez 
row stańców . O czyw iście wiadom ości te są kłam liwe, 
koalicja bowiem n ie  upc-ważnila Niemców* do akcji p o  
jej stronie. S tw ierdzić należy, żc n ow y  kom isarz an­
gielski sir S tuart ocenia sytuację hardziej objektywnie 
niż jego poprzednik, co ujawnia s ię  w  jego spraw ozda­
niu do rządu  angielskiego, a nadto  w  podpisaniu przes 
niego wspólnej no ty  do gen. Hoeffera. Dowodzi to, 
żc m iędzy gen. Le Rondem a now ym  przedstaw icielem  
Anglji Przyszło do porozumienia.

Berlin, (FF) Niemiecka orac.a wieczorna podaje, że 
stanow isko głów nodow odzącego wojsk powstańczych 
po N owinie - Dcliwie obejmie gen. Józef Haller. O ten­
dencyjności tej.pogłoski nie trzeba się rozwodzić.

P a ry ż . (PAT) W ojska niemieckie zaatakow ały  na 
w schód od W ielkich S trzelec i w zjęły  do niewoli m ały 
pa+rol s trzelców  fraiunulFoln Trzech strzelców  zosta­
ło ranionych. Na rozkaz komisji międzysojuszniczej, 
w ziętych do niewoli strzelców  francuskich zwolniono.

Berlin. (FF:.) K anclerz W irth  w ezw ał gen. Hoefe- 
ra  do cofnięciu w ojsk samoobi orty 7, dotychczas zaj­
m ow anych stanow isk.

P ary ż . (EE) Radjo. .,Intransigeant“ kategorycznie 
zaprzecza pogłoskom ó zamierzonej dymisji gen. Le 
Ronda.

s m  j  m
Warszawa. (PĄ T) Spraw ozoam e 233 - d e  posie- 

dzenki sejm ow ego z  dnja 10. czerw ca 1921. Początek 
posiedź tan a o godzinie 4.30.

Ustawa o Banku rolnym
F rzy ję to  w  trzeciem  czjdan.u ustaw ę o Bankm 

rolnym, a popraw kę P- M atakiewicza do art. ,38 sta­
tutu, odnośnie do nominacji i dyrek torów .

Ubezpieczenie funkcjonariuszy prywatnych w

b. zaborze austrjackim.
Z koleji przystąpiono do rozprawy* nad ro w elą  

do ustawy o pół zpieczeiiiu funkcjonariuszy pryw atnvcn 
w b. zaborze austrjackim .

P. R eger przedstawił sprawozdanie komisji oraz- 
om ówił poszczególne punkty noweli. W  głosowanm  
p rzy ję to  popraw kę p. Idzjaka, aby w  art. S zm -er^ ' 
w iek funkcjonariuszy podlegających obowiązkowi u- 
bezpjeczenia % l?.t ló  na 18, poczem całą  ustaw ę przy­
jęto w dm giim  i trzeciem czytaniu.

Sprawa parcelacji

Przystąpiono do dalszej dyskusji w* spraw ie eofnię-. 
cia koncesji w ydanych rozm ait5*m tow arrystw om  i; 
bankom , na prowadzenie parcelacji.

P . Malinowski cofnął swojo dwie rezolucje zamie­
szczone w rezolucjach mniejszości, a natom iast wniósł 
rezolucję następującej treści: W zywa się rząd  do u- 
dzielenia pryw atnym  instytucjom  piaw a paredow anja 
jedjhiie grun tów  w sk azan y d  i przeznaczonych na ten 
cel przez iząd , p rzy  ścisłem  s te so ^ -n iu  ustawy* sej­
mowej o reformie rolnej z dnia 19. lipca 1919, oraz 
rozporządzenia w ykonaw czego z 15. lipca 1919. Idzie
0 to, aby te p ryw atne  instytucje m iały praw o tylko 
do parcelacji a nie do zakupowania.

Min. rolnictwa Raczyński daje wyjaśnienie w sp ra­
w ę  bytności w  Polsce Prof. Dybowskiego, przedstaw 
wjcielą rządu francuskiego dla zbadania naszych sto­
sunków  rolniczych oraz om aw ia projekt odstąoien a 
przez Francję Polsce części kolc-n? nicm iedćcb.

P . Dztenntcki twierdzi, że re tonna rolna jest dziś 
w  takim stanie, że praw ie nikt nic jest z niej zadowo­
lony. T rzeba się zdobyć na  odw agę i poddać rewizja 
nietylko postępowanie w ładz, ale i samą ustawę. Mów­
ca przytacza argum enty  skierow ane przeciw  P ryw atnej 
parcelacji.

P . Staniszkis odpowiada na w ywody przedm ów cy
1 przedstawicieli innych stronnictw  oraz o św iad cz , że 
co się ty czy  parcelacji p ryw atnej, tc ona powinna być 
kontrolow ana przez państwo. ,

W  głosowaniu przy*jętn rezolucję komisji i p. Put- 
ka, a odrzucono rezolucje Stolarskiego j- M alinowskie­
go ora? popraw kę P. Kowalczuka.

O ordynację wyborczą do Sejn*- i Senatu.
P . Zamorski uzasadnia nagłość wniosku Z. L. N. 

w  spraw ie uchwalenia ordynacji w yborczej dc sejmu 
i senatu. N ależy już teraz zająć się ta spraw ą, zw łasz­
cza, że kw estia  ordynacji w yw oła dłuższą dyskusję- 
S tan tym czasow y i prow izoryczność, istniejące dotąd, 
dały najgorsze rezultaty. Mówca prosi o uchwalenie 
nagłości w niosku i rozpatrzenie jego m eritum  na p r z y .  
szłem. posiedzeniu.

Min. spraw  wewn, Skulski oświadcza, że nic jest 
przeciw ny nagłości wniosku, lec? zaznacza, jż p rzew i­
dziany term in 8 -dniow*y jest zbyt krótki, aby ntożnh 
w* n;m Przygotow ać ordynację w yborczą i za taką or­
dynację rząd  nie m ógłby przj*jąć odpowiedzialności. 
P ro jek t ordynacji jest już złpiony w  prezydium  rady 
m inistrów  j tam  rozpatryw any . W krótce mają się roz­
począć ferje sejm ow e trw ające do września. Przed fe­
riami załatwienie tej spraw y jest niemożliwe, a więc 
dopiero w e  wrześniu, tj. po wykonaniu spisu ludności, 
co zajmie zaledw ie kilkanaście dni, a jest katreczne 
dla przeprowadzenia w yborów , będzie mogła być za­
łatwioną. M ówca przeczy, jakoby rządow i zależało na 
zw łoce w e w*niesieniu tego projektu.

P. Barlłcki jest za wniesieniem projektu ordynacji 
wyborczej, lecz przeciw ny zwolnieniu projektu od 
Pierw szego czytania.

W  głosowaniu przyjęto nagłość pierw szej części 
rezolucji, tj. w ezw anie rządu do przedłe żenią ordyna­
cji, lecz z  opuszczeniem słów; ,.w przeciągu tygodnia".

Następne posiedzenie w e w torek a godzince 4 
południu.

® Iniatb najii lissynb nastąpi rozdzielnia wilcząeydi
przez oitdzlaty Hoali ylne

Bytom (Teł, w ł)  10 czerv ca . Od naszego spe-
sn raw o ziiw cy :

_ Bytuą.cja • obecna n.» froncie bojow ym  wskazm e
0 T/0czatek „pacyfikacji*'. W alczących pow stańców  i 
g. 6ia-ły niemieckie roć-.fSł h ią  wojska francuskie i an- 
vu\ •!cie a a,kcja postępuje w  ten sposób, że od strony  
zhit u-C' zainili.'ą linię wolska fr-mcuskie, od strony nie.
1 ■ckiei angielskie. Nie wiaJomo jak w dalszym ciągu 
t>ot ’'  aia s’9 wojska koalic* me wobec pow stańców . 
od(iVClllCzas u s z e d ł  tylko 'eden wypadek rozbrojenia 
kosZl̂ J ■-•księgo przez Anglików  w  Kottarni w pow.

^ ar P  'działy powstańców otrzym ały zakaz unikania 
Wpdy z ^oiMuami koalicyinemi. a to w  celu dania do 
tweir, T ajjego w ykonania umowy między Dowodz- 
Op«-n Po-vVstaniu a komrsią m iędzysojuszniczą w*

hiyśi T0hy niemieckiej następuje powoli odw rot w 
h e " u, r oz^aZu Hoefera. Niektóre oddziały niemiecki-: 
.front,: a.ĉ la^ ’' tego rozkazu. W  niektórych odcitikąch 
tie x\rV," F0, dokąd jeszcze nie doszły w*oiska koąlicyj 
N ięT nc^^’11’3. utarczki 'pomiędzy powstańcami a 
że w każdym  razie «ialcży się spodziewać,

ach najbliższych nastąpi zupełne rozdzielenie

stron w alczących. Jedynie tylko na północnym  i po­
łudniowym odcinku akcia. zmierzająca do rc-zdzielenia 
woisk w alczących natrafia na trudności z powodu prze 
szkód ze s trony  niemieckiej.

Londyn. (EF) Rząd angielsk ' przesłał rządow i 
francuskiem u notę, zaw ierającą szereg propozycji do­
tyczących przedsięw zięcia zaizadzeń w ojskow ych na 
Górnym  ślask u  p rzez komisję m iędzysojuszniczą, ce­
lem przyw rócenia tam porządku, o raz uniknięcia kon­
fliktu m iędzy Polską 3 Niemcami.

P aryż . (EF) Ambasadc-r niemiecki w  P ary żu  
M eyer w y raz ił Briandov i 9 . bm. imieniem rządu n ie­
mieckiego ubolewanie z Pov*odu w ypadków  strzelania 
do żelu jem y francuskich w  Pobliżu W ielkich Strzelec. 
M eyer w yjaśnił, *>e fakt ten by ł w ynikiem  ubolewania 
godnego błędu, bowiem żołnierzy francuskich, ukry­
tych  w  w ysokich trawach Niemcy w zięli byli za po­
w stańców . Briand przy jął to do w iadom ości i przy­
pomniał w formie nader stanow czej, że dotychczas ist­
nieją na Górnym  Śląsku form acje sam oobrony, co jest 
wbrew*- traktatow i, k tó ry  w ładzę na te ry to rium  ple­
biscytowe™  oddał komisji międzysojuszniczej. Aby 
porządek na G órnym  Śląsku został przyw róceńj for­
macje m uszą być rozwiązane.

C z y ż  f o y  o t r z e ź w i e n i e ?

ci3l o e ^ ^ . ‘ ^**1- w  1 10 czerw ca. Od naszego spę-  
' ^  ^ ^ - o z d a w c y .
^ a rt‘> nowe czasopismo niemieckie1 „Freies
Po1sko-n;l3daR!łw''‘ine Przez Niemców w  duchu zgody 
ł<a t0. ‘p ^ k ie j  W e wstępnym artykule wskazuje 
■*TP̂ n;i{'  ̂ jako większość zamieszkująca kraj.

tr;,VfSf ć W3.WJ, i akie przynaHżą im na pod- 
e p‘/ eeiw W ersa l^ eg j, „freies Wortf* 'v*ystę- 

r°boci2 hakatystycznej, wysuszającej na

j .erw sze mieisce próbie ny narodowościowe i stw ier­
dzające tem samem, że hakatyści niczego się nie na­
uczyli.

Od zrozumienia i uszanow ania słusznych praw 
polskich zaL ży  spokói tM Górnym Śląsku. P ism a ’ra- 
k a ty s ty cz i^  w ystąpiły  naturalnie przeciw temu pi­
smu zarzucając mu niesłusznie, iż jest, oi>o wydawane 
za pieniądze polskie.
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Komisja p raw nicza

W arszaw a. (PAT.) Na posiedzeniu komisji p ra ­
w niczej p. H a n g L s  postaw ił w niosek o zniesienie 
przepisu, w  m yśl k tó rego  niechrześcijanin nie m oże 
sp raw o w ać opieki nad chrześcijaninem . P rzew odni­
czący  w niosku tego nie poddaj pod głosow anie, albo 
wiem  co do tego wniosku, odpow iadającego postano 
wieniom  obecnej konstytucji, ośw iadczy się rząd  na 
następnem  zebraniu komisji.

KomiSJa odbudowy kraju

nr. obecności m inistra N arutow icza, zajm ow ała 
się  projpktem  zm iany u staw y  z 28. lutego 1919 o zao 
patryw aniu  ludności w  d rzew o  budulcow e i opałow e. 
P ro jek t określa dokładnie cele, na  k tóre ma sę w y ­
daw ać drzew o budulcow e i w prow adza sankcje kar 
ne zarów no za niew ykonanie ustalwy, jak za  n iew ła- 
.ściwe użycie d rzew a udzielonego na odbudow ę. P o  
dłuższej dyskusji, w  k tó rej oprócz  min. N arutow icza 
zabierało  glos kilkunastu członków  komisji, oraz 
w nioskodaw ca p. B ryl, uchw alono odroczyć spraw ę 
do 25, bm., w k tó rym  to term in ie  min. robót publ. 
p rzedstaw i komisji uchw ałę rad v  m inistrów .

Komisje wojskowa i rokia

w  obecności min. sp ra w  w ojsk. gen. Sosnkow> 
skrego. o b ia d o w a ły 'n a d  w nioskiem  ZLN. o s to so w a  
n ir u staw y  z 18. grudnial 1920 o nadaw aniu  ziemi żoł 
nierzoin. Po referacie  p. C zetw ertyńsk iego  i odpo­
w iedzi min- sp raw  w o jsk i dyskusję odroczono d o n n  
ttępnego  posiedzenia..'

Komisja aprowizacyjaa

\v obecności min. M ichalskiego, o b ra d o w a ła  nad 
projektem  ustaw y  o w olnym  handlu i zniesieniem 
rrin. aprow izacji. P rzy ję to  art: 1, k tó ry  p o stanaw :a, 
że  w  dniu 15 lipca br. w prow adza się na całym  ob­
szarze Rzpltej Polskiej w  zakresie obrotu ziem iopło­
dam i i ich prze tw oram i zupełną w olność handlu i o- 
b ro tu  w ew n ątrz  kraju.

WOLNY HANDEL ZIEMIOPŁODAMI.
W arszaw a. (FL). Na dzisiejszCm posiedzeniu ko­

misji aprow izacyjnej w  obecności min. M ichalskiego 
uchw alone 1-szy arty k u ł projektu, k tó ry  w prow adza 
z dniem 1-5 lipca w olny handel w  zakresie obrotu zie 
miopłodami.

0

B ytom . (c £ ) Naczelne władze górnośląskie w y­
dały 4. bm. rozporządzenie w  spraw ie formowanie, m i­
licji górnośląskiej. R ozporządzenie to zaw iera następu­
jące punkty:

1) Na tery torium  zajętem przez woBska powstań­
cze deirobilizpjc się w szystkie dotychczasow e form a­
cje wojskowe, jakoteż straże  cbywiatelskje. O ile 
przedsiębiorstw a chcą utrzym ać nadal na w łasny koszt 
straż  hut i. kopalni m uszą na to  uzyskać pozwoletnie 
refe ren ta  w ojskow ego N. W ładzy.

2) W  m iejsce d o ty c h c z a s o w y c h  form acji w ojsko­
w ych orgam zuje się milicje g ó rn o ślą sk ą /k tó ra  m a za 
zadanie strzeżenia linii granicznej, oraz utrzymania ła­

du j bezpieczeństw a publicznego w ew n ą trz  kraju.
3) M/licja górnośląska składa się z bił czyiinyCn 

1 nieczynnych.
4) Form ow anie jej nastąpi drogą poboru przymu­

sowego roczników' 1901— 1893. . .
5) O chotn 'cy urodzeni w  innych latach rówy1-1®  ̂

m ogą b y ć  przyjęci do milicji dla uzupełnienia jej kadr.
W arszaw a. (PA 1) W czoraj w sali pcusicdz-eń 

natu un iw ersy te tu  w arszaw skiego odbyło się z 
Cjatywy przyjaciół P om orza  zebranie kom itetu n ^ ą -  
cego1 na celu umożliwienie akademikom żoMicr.ą » 
spędzenie w akacji na polskiem w ybrzeżu. morsKeiP-

H ie iń fy R tro a ii c m s v ę  nr sgrastls tsyraiiwy I r f c ó s .
Bytom . (Tel. w ł. 10 czerwca. Od naszego spe­

cjalnego spraw ozdaw cy.
W  Piątek o  godz.12 miała nastąpić w ym iana jeńców  

i internowanych, zabudow ana p rzez Polski i Niemie­
cki C zerw ony K rzyż. W ym iitja miała odbyw ać się w 
Oleśnie za pośrednictw em  oficerów angielskich. W  
ostatniej chwili Niemcy zerw ali umowę oświadczając, 
że nie zdołali przesłuchać jeńców  w  sw ych obozach. 
W edług wiadomości, jakie Przywieźli jeńcy, k tó rzy  
uciekli z 'obozu w C hodborzu — Niemcy przesłuchują 
codziennie zaledwie po czterech jeńców', ąb y  w  ten

sposób trzym ać ich iaknaj d użej w w  sw ych  obó 
Z tego pow odu Polski C zerw ony K rzyż w ysłał J- 
gację do komisii między sojuszniczej w Opolu  ̂
wiodowanae w ym iany jeńców. Delegacja ta  
uw agę komisji na bezpraw ie Niemców', k tórzy  
mają jeńców i internow anych Polaków ' w j \ [ i c m c ' 
k iedy  ieńcy niem ieccy przez pow stańców  porP _ “j» 
ni zostali w  obozach na G. Śląsku. Postępoda _ 
Niemców sprzeciw ia się rozporządzeniu komisji 
dzysojuszniczei, która wzbroniła w yw oź,ć jeńców 
laków! do obozów w  N’emczech. •.

W

- !

Warszawa. (PAT.) Kom isja sejm ow a dla w p ro ­
w adzenia w życie konstytucji, na zaproszenie- przew'. 
komisji p. M arka odbyła  onegdaj w  Sejm ie konferen 
cję v: sp raw ie u tw orzenia  jednolitego trybunału  admi 
nisuacy jnego dla całego państw a. W  konferencji 
w zięli udział p. Lachow icz, dy r. dep. legislacyjnego 
w  prez. R ady M inistrów , Dr. M uller, dy r. sekcji usta 
w cdaw czej w  min. spraw iedliw ości, p- Sawicki, p re ­
zes w ydziału  & . sądu najw yższego, p. Konic, prezes 
nacz. R ady adw okackiej, oraz p o sło w ie . Grzędzielski, 
Seyda i D r. M arek.

P . Saw icki p rzedstaw ił s tan  spraw y w  chwili 
obecnej, z k tó rego  okazuje się, że trybun A  admini­
s tracy jn y  jako izba czw arta sądu najw yższego w y ­
konuje n ajw yższe  sądow nictw o adm inistracyjne ty l­
ko dla Galicji, a dla K rólestw a ty lko  w  małym  z rk re  
sie, w  sp raw ach  sam orządow ych. W  P ozn  ińskiem 
zaś  daw ny  trybunał adm inistracyjny urzęduje dla 
spraw ' adm inistracyjnych p rz y  sądzie apelacyjnym  w  
Poznaniu. O lbrzym ia zatem  część państw a, tj. Kon­
g resó w k a  i k resy  pozbaw ione są  tej instytucji w  zu 
pełności.

P o  dyskusji s tw ierdził p rzew odniczący, że w szy  
scy  zgodnie uznali po trzebę natychm iastow ego usta­
now ienia trybunału adm inistracyjnego w  W arszaw ie 
dla całego państw a, k tó ry b y  badał, legalność w szel­
kich orzeczeń w ładz adm inistracyjnych. P rzed staw i­
ciele rządu ośw iadczyli, że m ożliwe będzie p rzedło­
żyć  Sejm owi do dni 14 projekt u stav 'y  o trybunale  
adm inistracyjnym , a gdyby  to  nie n.istąp;ło, n a ten ­
czas sam Sejm  taki projekt w ygotuje.

Jestto  p ierw szy  k ro k  do w ykonania postanow ień 
konstytucyjnych, j

B 3'tom . (Tel. w ł)  10 czerw ca. Od naszego spe­
cjalnego sprawozdawcy.

Osoby, k tóre zbi-gty z obozu jeńców w  Chocie- 
Lorta: opowiadają o okropnych w prost stosunkach, 
jakie panują w  tym oboz'e. Dzisiaj w rócił przez ,Cze- 
chosłowacię p. Józef P rzybyła , kupiec z Oicśna, b. 
przew odniczący komitetu plebiscytow ego, a b ra t red. 
„Powstańca"* p, Jania P rzyby ły . A rasztow anego w  
Kluczborku w  dniu 6 m ija  pobili Niemcy kolbam i i 
laskami gumowemj, poc^em wysl-di go wraz z innymi 
aresztow anym i do W rocław ia. Przy rewizji ograbili 
go N iem cy z kw oty  4200 Mk nDmmckich, po drodze 
do W rocław ,a bili go na  każdej stacii, gdzie tylko po­
ciąg zatrzym ał się. O jedzeniu a naw et wodzie nie by 
ło m ow y. D wóch Polaków, w śród nich jec.tego 95 
letniego- stiaircP stratowali i zabili W śród aresztowa­
nych, nad którymi Niemcy W straszny  sposób znęcał, 
się byli kilkunastoletni ohDpcy i kobiety.

W e W rocław iu trzym ano Polaków  w  więzieniu 
przez sześć dni, poczym w ystano ich do Chociborza, 
gdzie p. P rzybyła  pozostaw ał do 5 czerwca. Jeńców  
pomieasccicaio w  barakach  zawszawirtiych i zaplu-

tóisM
G dańsk. (PAT.) W czoraj w  obecności grona pc- 

słów  sejm ow ych i innych zain teresow anych  osób, 
senator Volkmarm w ygłosił re fe ra t w  spraw ie p rzy ­
szłego ukształtow ania się stosunków  celnych woln. 
m. Gdańska. M ów ca podniósł z uznaniem , że ze sta o 
* y  polskiej okazano dla sp raw  celnych dużo zrozu­
mienia.. jako dla gospodarczego in teresu  woln. mia­
sta- Zarząd celny w G dańsku oddany będzie w yłącz 
nie v.r ręce  urzędu gdańskiego, a in teresy  polskie 
strzeżone będą w ten sposób, że do gdańskiego u rzę­
du celnego przydzieleni zostaną polscy inspektorzy. 
Rokowania w  sp iaw ie  uk ładu  celnego są bardzo u- 
ciążliwe i nie mogą doprow adzić do zaw arcia uk ła­
du, dopóki inne kw estje  interesujące Polskę i G dańsk 
nie będą przedtem  załatw ione. P raw dopodobnie pol­
ska taryfa  celna w ejdzie w  życie w  G dańsku stopnio 
\vc. M usimy obstaw ać p rzy  tom — zakończył VolK- 
m ann — abP  mija celna z Polską przyniosła w olne­
mu m iastu G dańskow i pokaźne dochody, bo jeśli to 
się stanie, to uiija taka będzie dl 1 G dańska błogo­
sław ieństw em .

G dańsk, (PAT.) Naczelna R ada ludow a ogłasza 
wr pismach polskich odezw ę zaw iadam iającą o u tw o  
rżeniu w Gdańsku t. z ft-  gm iny polski aj, k tó ra  ma 
zjednoczyć w szystkfch Polaków  zam ieszkałych na 
■teienic w olnego m iasta G dańska. Gmina polska zaj­
mie się przedew szystk iem  spraw am i szkclnem i, ko-

stosunki hygieniczne P0! "skw ionych. Pożyw ienie 
żej wszelkiej k iy ty k i. _ i0

Gdy z dworca prowad//)iio transport jeńców _  ̂
obozu — ludność m iejscow a opadła p r o w a d z o n y ^  
w  tak bestialski sposób znęcała się nad nimi, że 
kunastu i  nich nia miejscu wyzionęło ducha. ^  

Obok obozów jeńców Polaków  znajduje się. ii 
W crm ontow ców , żołnierzy pochodzących z Prow^n o 
nadbałtyckich. Niemcy grozili Polakom tymi żo‘n' 
rzami, k tó rzy  w  rzeczyw istości nocą napadali 
Polaków. _ dJ
* Z obozu w ystosow ali Polacy mem oriał poufny 

komisji międzysojuszniczej w Opolu i wskazali w 
n i  okrutne obchodzenie się Niemców z  Jeńcami P°. „r 
mi. Na skutek tego memorjiłu  p rz y b jł  do O Itak- on '  
angielski, przed którym  Niemcy ukryli pobitych »"» ' 
ranionych P olaków  a innym zagrc 7 iii. że o  ile zeZ 
w ać będą o pobiciu — będą później ■ rozstrzelani. 
p rzybędą momorjał o stosunkach w  obozie — V? ’ ' 
słał bezw łocznie dp Komisji mię Izysoiuszniczej w  *• ^  
lu i do międzynarodoM ega Czerw onego Krzyża 
Genewie.

?

G dańsk, (PAT.) Komisja konsty tucy jna se J^  
gdańskiego rozpoczęła o b rad y  nad projektem  ^  
w y  w  spraw ie nadania obyw ate lstw a w  
S tronnictw a bloku rządow ego  stanęły na stano’ - 
zajętem  p r i t z  senat. D łuższą dyskusję 
sru aw a  nadaw ania obyw atelstw a. Sem u przeW1' -e 
prócz now-Tch w arunków  tak że  obow iązek l ° ' ieJ i -  
go pobj tu w  Gdańsku, natom iast niezawiśli soCJj^- 
ści. komuniści i P o lacy  żądają najdalej idący^ 1
tw ień dia obcokrajowców'. P o lscy  posłow ie ,-es"v/ją się ponadto uw zględnienia specjalnych into1'® dCj 
polskich. P rzedstaw icie le  senatu  oraz reprezeU y----------------   -  - . pti?
stronn ic tw a bloku ośw iadczyli, że Polakom  
siug rją  żadne uprzyw ilejow ania w  tej skraw ie-Y  ani 
staw iciele socjalistów  niem ieckich oświadczyli, 
tra k ta t poko jo w i, ani konw encja polsko-gaińsk a- 
p rzyznają  Polakom  tych p raw , jakich om się cl tatd 
gają i że w edług "wyraźnego postanow ienia l- 
ljrzyslugują Polakom  w  G dańsku ty k o  p raw a i  "  
ća rczę

ścielnemi, kulturalnem i. ochroną p racy . op*v‘ ‘a 
łeczną i ochroną p raw ną sw oich c z ł o n af0 d<)l‘ 

Gdań&k. (PAT.) T u tejsza Naczelna R ada n0jSld^ 
w a podjęta staran ia  o u tw orzenie w Gclańsirn V ^ \e  
szkoły o charak te rze  gim nazjum  lub liceum >■
Ćt obojga płci.

P ra porozumienia się

P a ry ż . (P A T ) Na porzątku  dzienni m najbliższej 
sesii Ligi Narodów, która będzie otwmrtą w dniu K  
bm, w  Genewie, znajduje się raport o konferencji bru­
kselskiej oraz o  kwestiach zw iąz m ych ze sporem poi . 
sko-lftew skint ■J  — 4

rządów  rum uńskiego i cz.cchosł'>wackiego, ustalono 
następujące punkty  Przym ierza obronnego.

A rt. 1. Na w y p a d t K ,  gdyby W ęgry  nieprowoko- 
w ane podjęły atak na jednego z kontrahentów , obo­
wiązuje się strona  druga p izy jść  z p n n o cą  stronie 
zaatakowanej na w arunkach określonych w art. 2 . 
tej konwecji,

Art. 2. Kompetentne w ładze fachowe republiki cze 
chostowackiej i kró lestw a rum uńskiego ustalą w e  wza- 
jem nem  Porozumieniu zapom ocą konwencji wojskowej, 
k tóra będzie Później zaw artą, potrzebne zarządzenia, 
konieczne do przeprow adzenia nlrecnej konwencji. 

A rt. 3. 25dna ze stron kontraktujiicycli nie będzie

mogła zaw rzeć przym ierza z imiem p a . / t ^ . 1̂ .
poprzedniego uwiadom ienia o tern strony  dniS-j®JęV o- 

Art. 4. Cel im  jedno-zgodnego P--stępowania w r^d5' 
ich dążeniach pokojowych obowiązują się <?&* ^o b eC 
zaw rzeć układ w  kw estji polityki zagraniczna
W egięr. . o tf& u

A rt. 5. Konwencja ta  Pozostaje w mocy v 
la ta  od chwili w ym iany dokum entów ratyfikam 
P o  upływ ie tego term m  r każda strona bęO -^ . 
komwencję ,w ypnw iedz.eć. Konwencja !)C'70 
w  m ocy jeszcze przez 6  miesięcy po w’ po ^a , 

Art. ń Konwencja ta  będzie zakom takk0' 
dze Narodów .
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N a uciski
wobec prohlamcoii filrticzhi.

W zeaif*'- ^ W T ) sprawie proklamacji, wydanej 
spraw w Krakowie, .stwierdza ministerstwo

z kraaicznych, że  i zad Polski wystąpił energi- 
iecr/, P'rzeci\vko tej autorowi i  przeciwko nadużyciu z 
**> arony  goścboiości  -  - » -  V

1

N czay js s f ip  ra ecnfrasi 
.  o y s r ,  : o ł e T a  w e i s b a w t E D .

p̂ AT.) P rzy b y ł tu  w czoraj sen . Niessel, 
reg na dwoi cu p rzez gen. R ządkow skiego i .s z e  
^ K ^yższych  ońcerów . Gen. Niessel odbjT przegląd 
]\UrPa^ : donorow ej 31. p. strzelców  przy  dźw iękach 

,Ł ''rlianlii, K iczem  zw iedził k u rs  w yszkolen ia  ofi-
w ' 1 - PrZy ^O G . Z kolei złożył w izy ty  gen. Rząd- 
jatt s j^Mu, w ojew odzie, kom is irzow i rząd u  i w  ma- 
ttvże ’ £dzic ośw iadczył, że sk łada za pośrednie- 
ra tvi i1rez- ĉ n ta  m iasta pozdrow ienie ludność1, któ- 
Wie w '/cierp!?da za czasów  okupacji niemieckiej, 
cy Czorer!l V; Grar.d H otelu odbył się obiad, w yda- 

na cześć gen. N iessela p rzez dow ódcę OG.

y s3 , Ó(IŹ- (P A T ./ „G łos Polski“ zamieszcza w yw iad 
że*\v aco^ n ik a  z  gen. NHsselern, k tóry  pookreśld, 
czas - WSzystkich  centrach wyszkolenia, jakie dctych- 

icdz.il, daje się zauw ażyć znaczny postęp. W y 
instruktorów  polskich potrwa Jeszcze czas 

 ̂ ^ y ,  jednakże ciągle dąży  się do tego, ab y  n o - 
s]{j'?e Jak najszybciej zastąpić instruktorów  francu- 
g(j. . Polskimi, co iuż w znacznej m ierze osiągnięto, 
$truu+2  ^  oficerów  francuskich w  charakterze in- 
Podnf- v  pozostajo w  Polsce tylko 25ó( a z 800 

• ty lko “25- Qen- -Niessel w yraził się z
k  ®® uznaniem d li żołnierza polskiego, a  wreszcie 

że szereg oficerów polskich kształci się obe 
^  szkole sztabu generalnego we Francji.

s b s j a  2 3 b B ? P l B E S 3 ! t a

i r r f i  intrygam i js o llty e H m l
zna ^ y° n- teA T .) Pułkow nik  H ouse w  artykule  prze- 
fo ib t?Bym »Pl!biic L edger“, Którego p rzekład  o- 
Kcia 0V/6‘ P arisien“ ośw iadcza, że fakt p rz y '
Pctm  V ^ f e r a  R atenau‘a stanow iska m inistra 
iii. UCoVvT, przekonał opinję am erykańską, że  rządMe,
*ż aj,n. êcki zafnierza spełnić lojalnie sw e zobow iązania
^iek Csw u c h  g ran ic  sw ej m ożliwości. Znaczna 
$Uę}Szcśe rajchstagu i dobro ludzi, czuw ających  nad 
t r. ,r:ier-iem zobow iązań trak ta tu , św iadczy  o  do- 
2aPo c^ęc âc!l narodu niem ieckiegc. G abinet W iriha 
qj 9?tj<kował pew ne zbliżenie się Niemiec Jo  F ran-
M tfiri^ its tru k c ja  ekonom iczne E uropy i po w ró t do 

życia, nie są  m ożliwe bez zgodnego 
Fraj,r ,.Ut\z:L:łU Francji i Niemiec. Ściślejszy zw iązek 

'  -ruglji a  nad to  zbliżenie się Am eryki, musi 
li /* ° h a ć  tych  polityków  niemieckich, k tó rzy  liczy- 
W)!- l 02ćŹY/ięK w koalicji, że Francja jest dobrze ze
r y j  Ie C Z - --------------------------------  » - ■ --------• - t * ' ----------• = = -------------------

tłyc?
nono p rzed  w szelkierm  atakam i i in trygam i 
nemi.

tahilfąj ‘ ty ż. (PAT.) B m ilion  om aw iając w obec dzlen- 
ićjy ^  Zagranicznych sp raw ę sw ej podróży do kra- 

zapew irł. że  podróż jego ni.e m iała 
cha rah teru  politycznego, lecz by ła  tylko ob- 

hoM(?  w celu dokonania inspekcji kontroli. M inister 
e ?rzyt ośw iadczenie złożone poprzednio w  spra- 

0 Iić inakomite;-« sianu  m oralnego arinji francuskiej, 
htejąCey rczbijują się w szelkie w ysiłki bolszew ickie, 
^ziałQXvRa cehi rozluźnienie i zdem oralizow anie od- 
he ua vj j  ancuskich M inister odnarł kalumme rzuca 
c?nc . r‘tncję. jakoby żyw iła dążenia aneksjonisty- 
r*ią ; , ^ rrazH ży w e zadow olenie z powodu u trzym a 
sZhic2enu ' ^-czno^C! m iędzy wojskami m iędzysoju- 
<lróż W końou m inister zaznaczył, że odbyta po
siłośń. M Cw a w  n 'm zzufaiue i otuchę na przy- 

£Ółn-’ll^ Cr pew n y - żc b ra te rs tw o  broni rnię- 
hii.sjp T rz-mi państw  sprzym ierzonych, znajdującySię tC ł-^iioiw >Łizyiaiurz.un.vŁ-ii, %iidjuuj4uy
^Vch J - ?  P enem, uczyni z tych  żołnierzy praw dzi- strózr pokoju.

gmgryh^ńsęy
o po iiyss Ę r i ^ A i .

finansista amer-'Kański Otto 
i e koła'/ W >.Mitinie‘ artykuł, w  któiym stwier 

r ® ^ p r z  ^ ^ o w e  amerykańsku1- będą współpia 
‘Zecza ZupJ(. ^macii finansowej Europy, jeżeli będzie 
r°We. m Pewną konsolidacja polityczna w Eu- 
1 ^  amerj kańskim podoba sję roztro-
I  ten 7i. , ,GW;ll‘a Polityicą Br.anda. oraz sposob, w  
y v'ań. p Qjj, m iż  stanu ur.bgijl5waf kwestię oćszko 
iF bropg yKa Britnda była najlepszą, odpowiedzi;

Cyc£  j f  n  ̂ WfW  FT 3P i w  Arnorjce, .osi ' 
nienasjeany nnperjalizm,

Ni^stynarodowy Trybowi 
Łłp i n a r f t l i v .

Lyon. (PAT.) Kongres międzynai-odowy Ligi Na 
rodów w  Genewie wypow iedział się ze szybką ra ty ­
fikacją konwencii, dotyczącej stw orzenia międzynaro­
dowego trybunału, tak ab y  jeszcze w  roku  bieżącym  
by ło  m ożna zestawić listę sędziów z poszczególny co 
krajów. P rzy ję to  rów nież uchw ałę o r.iewybieralności 
pow tórnej członków niestałych przed upływem 4 lat.

Kcudyisaf a s iis F H ł 
dw okrsfm s p r z n a i ł .

Genewa. (PAT.) Zgo-Jnie ze w skazów ką, daną 
przez L loyd G eorge‘a delegacja angielska na odbywa­
jących się tutaj obradach kongresu T ow arzystw a po­
pierania Ligi Naiodow w ystąpiła z propozycją, aby 
sekretarzom  generalnym  kongresu mianowany został 
Venizelos. W b rew  tei prop^ozycii angielskiej w ybrano  
eta sekretarza generalnego prof. Ruyss.ena w  bordeaux 
Dzisiaj delegacja angielska zaproponowała, ab y  Veni- 
eelos został m iancw any szefem prppajęuidy, ale pro­
pozycja  ta  napotyka na te  sarnę zarzuty  co poprze, 
dnia. albowiem m ogłaby się ona spotkać z wrogiem  
stanowiskiem niektórych rządów.

Angielska ahcla 
p . - y  j o t  K e m a M o m .

Rz3Trn. (P A 'i.) D onoszą o m anew rach flety  an ­
gielskiej Morza Śródziem nego, k tó ra  to flota, jak 
tw ierdzą  dzienniki w łoskie, grupuje się celem podję­
cia o rerac ji przeciw ko Kemalistom. Kola greckie, 
oraz nieoficjalne koła londyńskie po tw ierdzają tę 
w iadomość.

A teny. (E E .) Król K onstantyn na pokładzie pan­
cernika „Leum os“ udaje się 11 bm. na front wr Azji 
Mniejszej.

S T c a f e r s n e j a  w  P o r t o  R o s s
Wiedeń. (PAT.) „Politis„he K orrespondenz“ do­

nosi, że konferencja państw  sukcesyjnych w  P o rto  
Rosę odbędzie się nie dnia 15. bm., jak było planowra 
ne, lecz dopiero dnia 2 . lipca br.

Eks-cessri Karał
o?uści Szwajcar!; w sierpniu.

B ernu szw ajc. (PAT.) S zw ajcarsk i R ada zw ią­
zkow a obradow ała w czoraj nad in terpelacją w  sp ra­
w ie b. cesarza  Karola, Szef departam entu  polityczne 
go radca zw iązkow y M otta, w  odpowiedzi sw ojej 
stw ierdził, że  Rada zw iązkow a pic mogła się uska­
rżać na  agitację m onarchiczną r a  . am ku Frangina. 
PowTró t b. ces. Karola do Szw ajcarj nastąp ił w  inte 
resie  pokoju europejskiego. P rz y  wyjeździ-} ze Szw aj 
carji, Karol nie używ ał fa łszyw ego  paszportu , ani też 
nie ko rzy sta ł z pom ocy żadnego urzędnika szw ajcar 
skiego. M otta zawiadom ił, że  bliższych w yjaśnień 
udzielić nie może, a to  dla uniknięcia zaw ikłań poli­
tycznych , ze sw ej jednak s trony  ośw iadczył, że ex- 
c ts a rz  Karol opuści Szw ajcarię  w  sierpniu br.

CZTERNASTY KANDYDAT NfE WCHODZI W RA­
CHUBĘ.

W .TSzawa (EE.) Radio. P ism a noranne donoszą, 
że kandydatu ra  S krzyńskiego jest nieaktualna w obec 
stanowuskći N /L  i Ch. D.

WSPÓLhE UŻYWANIE DWORCA W GARDŁI.
FerlW. (EE.) Radio. D nia 7. bm. podpisały  rządy  

polski i niemiecki układ w  spraw ie w spólnego uży­
wania dw orca w  G ardeł dla ruchu osobow ego. tm va 
row ego i tranzytow ego. 20 bm. P o lacy  zajm ują dw o­
rzec  w  G ardei.

W arszaw a. (EE.) Sejm uchw alić m a niebaw em  u- 
staw ę, znoszącą p ryw atne  pośrednictw o pracy.* Kun- 
te ry  p ryw atne , pośrednictw a dla służby p ryw atnej 
m u szą  t y ć  zlikw idow ane w  ciągu 5 lat.

W arszaw a. (PAT) Naczelnik P ań stw a  Postanowie­
niem z dnia 25. maja 1921 zwolnił posła nadzwycziaj- 
nego i m inistra pełnom ocnego I. kl. Ignacego J. P ad e­
rew skiego ze stanowiska pierw szego delegata Rzplt&J 
Polskiej ma Zgromadzenie Ligi Narodów oraz stałego 
przedstawiciela rządu polskiego przy  Lidze N arodów .

Warszawa. (PAT.) Na w ezorajszem  posiedzeniu 
podkomisji dla sp raw y  wileńskiej p. Kosakow ski zło 
ż> ł spraw ozdanie z przebiegu końcow ych narad boi­
sko litew skich w Brukseli!- U chw ały nie powzUęto. 
W e w to iek  odbędzie się posiedzenie komisji sp raw  
zagranicznych, na k tórem  sp raw a w deńska będzie 
obszernie om owiona.

C i a d o i r j ś s i  i e i ^ s .
L w ó w , 11 czerwca.

REPERTU A R TEATRU M IEJSKIEGO.
Sobota 11 bm. o g. 3.30 popoł. „C hory z urojenia4* 

Moliera z odczytem prof. P o iębow icza. — O godz. 
7.30 w ecz . „Cayaleria rusticaita" i „Paiace“ .

Niedziela 12 bm. o g. 3 popjl. „Tajfun", w j’stęp' 
Brydzjńskiego.

Niedziela^ 12 bm. o g. 7.30 w . „Czar m unduru, 
operetka.

MAŁY TEATR M IEJSKI (ul. Gródecka 1. 2 b):
Sobota 11 bm. o g. 7.30 „Don Juan*', w ystęp  B ry 

dzińskięgp.
Niedziela 12 lun. o g. 7.3*0 w. „D-m Juan", v 7y  

stęp Brydziń-sklego.

— Zbiórka na rzecz Ochrony chłopców pod oplo. 
ka św . Antoniego przy ul. Kurkow ej I. 39 odbędzie 
się w poniedziałek 13 bm. na ulicach miasta. Ochro­
na ta założona w r. 1858 przez śp. Kaliksta Orło­
w skiego i śp. Antoniego Monasterskiego, jest najda- 
Mniejszym lwowskim zakładem w ychow aw czym  dla 
sierót, k tórych wielką liozbę uchroniła od zguby i' 
w ykształciła na pożytecznych synów  Ojczyzny. Obe­
cnie liczy 33  w ychowanków, przew ażnie sierót i z 
powodu panującej drożyzny znalazła się w bardzo 
przyfcrem położeniu tak, że istnienie iej dalsze jest1 
zagrożone. Panie, które zechciałyby w ziąć udział w 
zbiórce, raciza zw rócić się po odbiór puszek w  lokalu 
Narodowej O rganizacji Kobiet Ossolińskich 11 II. po­
dw órze w  sobotę dnia 11 czuiw ca od 5—7 po poł.

— Egzam in dojrzałości w  gimnazjum klasycznem  i  
realnem  Zolji S trzałkow skiej odbył się w  dniach 9 1 10 
czerw ca pod przew odnictw em  D ra  W . Śmiałka, dyr; 
IV gimn. Św iadectw o dojrzałości o trzym ały : Chrza­
now ska Anna (z odzn.), Eljaszówna A rna (z odzn.), 

Goldsteinów na D orota (z odzn.), G nldsteinów na źoJ 
fja, Janczyszyn  S tan isław a (z odzn.), Kietbusówna Bo 
gurriła (z o d z n j, K leinówna Zofja, K ocow ska M arja. 
Kclischerów na M arja (z odzn.), K opernicka Zof;a (z 
odzn.), K rausów na M ar ja  (z odzn.), K ulczycka Zofjai 
(z odzn.), Kurm anow iezów na Helena, Landauówm  
Helena, L auterbachów na Ż anetta (z odzn.), Lińkówna! 
M arja, N ussbrecherów na Leonja (z odzn.), Ośmałow-, 
ska  Elanka, Oi'ange Joa.m a (z odzn.), Paulówna 
P e lczarska  C ecjdja (z odzn.), P elczarska Janina (z 
odzn.), Prawinówrna Elza (z o d z n ), R aw ska M "rja, 
Seltenreichów na Anna, S tipalów na E rnestyna (z o d ' 
znaczeniem ), Zaborska Janina.

— Śmierć w sk u tek  zatrucia Jagodamk W  szpitalu 
urzędu em igracyjnego przy ul Janowskiej zmarł 
przed kilku deiśami w śród podeirza-nych obiawcw

Apolin Baiolski, 7-lciimi syn rolnika W ybrał się dzień 
przedtem z bratem sw ym  na cm entirz Janow ski, gdzie 
uzbieraw szy niedojrzała jagody spożył ie, a nastę­
pnego dnia w śród boleści życie zakończył. W czoraj 
odbyła się sekcia zw łok zm arłego i ustaliła jako 
przycz} nę śmierci zarm cic alkoidem roślamym,

—  F a łsz e r z e  paszportów  przed sądem . P rzed  T ry - 
bunałiem w yjątkow ym  (ma podstawie ustaw y z 18 
m ai ca br.) odbędzie się dziś w tut. sądzie karnym roz 
praw a przeciwko fałszerzom paszpoN ów  do Ameryki, 
zja k tóre  pobierali 30—50 tysięcy  marek.

— Potrącony przez tramwaj. W czoraj po południu 
o godz. 3 koto kościoła M arji M ag talony wóz tram ­
wajowy UL. 120 potrącił 77-letniego Judę Schneidra. 
k tó ry  skutkiem  tego doznał złamania lew ei nogi oraz 
licznych ootluczeń na calem ciele. W ezw ane pogoto­
w ie ratunkowe po opatrzeniu odwiolo go do szpitala.

— Nocne kradzieże przez otwarte okna. P . Antoni­
nie Laimm, słuch, med., zam. ul. Tentvńska 33 skradł 
złodziej przez otwarte okno garderobę i trochę pienie 
d ;y, zaś p. Michałowi Krupskiemu, Mochnackiego 19, 
słói sm alcu i stój cukru. Jak  w idać więc, niebezpie­
cznie jest zostaw iaj na noc otw arte okna, bo to uła­
tw ia złodziejom robotę.

—  C zyje p e rły ?  Abraham  S trauss, lat 18 liczący, 
sprzedawał na p l.,$ol?k;eh  8  sznurków pereł, kiore 
przedstaw iają w arto ść  35.000  Mk za 500 Aik. Zoba­
czy ł to - zegarm istrz Eliasz Karz, więc p rzy  pomocy 
Maks. B assa sprow adził S traussa  do policji. Strauss 
tłum aczył się. że  peiły  te kupił od nieznajomauo za 
300 Mk i chciał coć zarobić. W obec tego, że perły  po 
chodzą z jakiejś kradzieży zatrzym ano ie w  depozycie 
a S traussa  w areszcie.

Urcczysfoić hu czsi Ameryh! 
i Jerbsrta Hoeni?.

W  pow yższej sp raw ie  odbyło się w czoraj w sa­
li posiedzeń R ady miejskiej pod przew odnictw em  
prez. Neumana posiedzenie obszernego Komitetu, któ 
ry  miał się zająć ustaJeriein  program u uroczystości.

R eprezentow ane by ty  w szystk ie  sfery  społeezeń 
s tw a  lw ow skiego a w śród obecnych zauw ażyliśm  f  
d y r. A leksandrow iczów nę, ks- kan. Badeniego, pror„ 
C zuiuka, prof. F iedlera, red. F rylinga, p. ilasiewiczoi 
w ą, p. Kijanowskiego, p. dyr. Lew ickiego, p. Łomnic 
ką, M agu. rek to ra  M acheka, dyr. N ittm ana, prez. O- 
birka, hr. Pinińskiego, dyr. Reinłendcra, p. Rudnicką, 
paez. Schleichera, p. Stauberow ą, p. Ty.Sakowskiego,
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Mir. W olańską, radcę  Żeleńskiego, delegatów  i dele­
g a tk i C zerw onego K rzyża i wiele innych osób.

Prez- Neuman otworzy} zebranie, poczem  dyr. 
Lewicki przedstaw i! następujący program  uroczy­
stości:

Obchód ma się odbyć w  niedzielę dnia ?6 . bm. 
C godz. 10 rano cdbędą się nabożeństw a w  kośc-o- 
lacli, z a ś o g o u z . l t  rano nisza połow a na s to k lch  Cy 
tadeli. k tó rą  p rzy rzek ł celebrow ać ks. arc. Bilczew- 
ski. P o  m szy ork iestra  odegra a. chóry  odśpiew ają 
hym n am erykański. Nastąpi przem ów ienie prez. Neu 
mana, w ręczenie dyplom u honorow ego obyw atelstw a

■ m iasta Lw ow a dla Hoovera przez prez. Stalila na 
ręce deleg. amer. z W arszaw y, zaś p. G rcenow i al­
bumu pam iąikow ego im ieniem  m iasta przez prcz. 0 - 

.birka. U roczystość przedpołudniow ą zakończy defi­
lada dzieci- i m łodzieży. O godz. 3 popol. odbędzie 
się przedstaw ienie clla dziatw y w  teaitrze miejskim, 

1 na które to przedstaw ienie m iało się złożyć odegra­
nie o te re tk i „ Jaś  i M ałgosia ' 1 i produkcje baletu 
dzieci.

P- A leksandrew iczów na uczyniła pew ne zastrzc 
żenią przeciw  produkcjom  baletu, jako takiego, pro­
ponując produkcje taneczne dzieci szkolnych w ko­
stiumach narodow ych i wogóle uzgodnienie p rog ra­
mu przedstaw ieniu '/ w ytycznem i pracy z komisji dla 
szlachetnych rozryw ek  m łodzieży, istniejącej p rzy  
Kuratorji szkomej okręgu lw ow skiego.

Red. F iy ling  proponow ał przed przedstaw ieniem
■ prelekcję objaśniającą o  znaczeniu działalności Hoo- 
r e ra ; zaś dyr. Niftman objaśnienie dziatw y  lw ow ­

s k i e j  i prow incjonalnej po szkołach o znaczeniu uro­
czystości jako takiej wogóle.

B ardzo mile zaznaczył się w spółudział młodzie 
ży  uniw .,1 w  imieniu której gdv  orez. Neuman z z ad o 
woleniem podkreślił, ośw iadczył p rzedstaw iciel tejże, 
p iczes Bratniej Pom ocy p. Kijanowski, że młodzież 
w cgcle a m łodzież un iw ersy tecka  w  szczególność' 
poczuw a się do obow iązku m anifestacyjnej w dzię­
czności dla w ielkodusznego A m erykanina i jego szla 
chętnych rodaków . Na zaproszenie prez. Neum ana 
p rzy rzek ł przem ów ienie imieniem m łodzieży, p ro ­
sząc rów nież o podtrzym anie jego p rośby  p rzez ze­
branych do hr. Pinińskiego, b y  ten imieniem s ta rsze  
go społeczeństw a i uczelni w yższych  przem aw iał, co 
zebrani z aplauzem  uczynili.

Oświadczeniem  referen ta, żc w szystk ie  w y ło ­
nione życzenia znajdą uw zględnienie p rzy  op iacow y 
waniu szczegótow em  program u, zam kntęło zebranie.

„ZitobieniB" miasta.
W  kronice nr. 249 z 9. czerw ca br. „Słowa, P o l­

skiego" okazał się kom unikat pt. „W ojskow ość zdobi 
plantacje*', k tóry  zachw yca się ozdoba ni szkarpu 
przy  ul] Jabłonow skich, w ykonanem i przez żołnierzy
VI. okręgow ej szkoły  podoficerskiej. N otatka ta zm u­
sza rnię. prosie Sz. Redakcję o zezwolenie w ydruko­
wania m ych uw ag w  tej spraw ie. Nie w ątpię, że p ra­
ca naszych żołnierzy była  szlachetną intencją ozdo­
bienia koszar, n iestety  jednak dowiodła tylko, że o- 
g iodr.ictw o dekoracyjne jest diosyć ścisłą sztuką, któ­
rej tizeba  się uczyć i k tó rą  trzeba  czuć. „D ekoracja" 
ta  bowiem, polegająca na tern, że w miejsce piękne­
go tiaw nika  (choćby chw ilow o podczas w ojny  zni­
szczonego). zdobiącego m onotonia długich linji szkarp  
w zdłuż koszar, osadzono szereg  tablic z napisami i 
emblematami w ojskowem i w ykonanem i „pom ysło­

wo (jak pisze au ter notatki) z cegieł, darni i kam te- 
rda', k tóre tw orzą  niespokojny, któcący się z soba 
pas, pozbaw iony w szelkich zalet dekoracyjnych i 
zeszpecający całą ulicę. Czas jest dobrym  lekarzem  
brzydo ty , więc te* po  ostatnich deszczach tablice te  
zarosły  już częściow o traw ą, dzięki czemu . dekora­
cja" ta jest już mniej w rażącą, w k aż iy m  razie je­
dnak cała ta  ,.ozdoba" pow inną być usuniętą i szkarp 
na nowo darnią obłożony. Sądzę, że winę tego da- 
rcinr.iego trudu naszych żołnierzy ponoszą częścio­
w o ludzie, k tó rzy  tą praca kierow ali, nie Doradziw­
szy się w przód z fachowcam i, a następnie zarząd 
plaiitacyj, w zględnie zarząd m iasta, k tóry  ma w 
sw ym  gronie ludz.: fachow ych i nie powinien zezw o­
lić na zeszpecą uje naszego m iasta. Uwaga ta będzie 
-  Sadzę -  tern bardziej na czasie, że autor w yżej 
wspom nianej notaiki w zy w a  inne oddziały w ojsko­
w e do podobnej p racy  dekoracyjnej, W ezwaniu te ­
mu można przyklasnąć, pow inniśm y się starać, by  
koszaiy  naszych żołnierzy by ły  piękne, ale praco­
w ać w  tym  kierunku winni żołnierze pod kierow nic­
tw em  ludzi obeznanych ze sztuką dekoracyjną.

Władysław Jarocki.

Z SAL! SADOWEJ.

MORDERSTWO.

Przed sądem  przysięgłych rozpoczęła się wczo- 
r u  rozpraw a przeciw ko Ludw ikow i Gudzowi, 24- 
letrccrnu szew co u i i Janow i Pękale, 3.3-letniemu ga­
jowemu, oskarżonym  o m orderstw o ; w spół winę w 
tej zbrodni. W edług w yników  śledztw a Jan Pękało, 
g-i-jowy w lasach dw orskich w Stanisław ów ce, chcąc

się pozbyć kolegi sw ego M ichała Karpińskiego, shn 
żbisty, nie pozwalającego na kradzież drzew a, nam ó­
w ił Ludw ika Gudza do zaimordo-wania go. Namowa 
poszja inu tern łatw iej, że Gudz miał żal do Karpiń­
skiego, bo on w łaśnie złapał obu braci Gudza na k ra  
dzieży chzewa a w w yznaczonej w  spraw ie tej k ra ­
dzieży rozpraw ie miał być głów nym  świadkiem . To 
też, gdy P ękało  ośw iadczył G udzowi, że poządanem  
byłoby dla obu i dla am atorów  cudzego drzew a po­
zbyć się Karpińskiego, ten chętnie zgodził się r,a: s tra  
szny  czyn i om ówił się z nim w  spraw ie szczegółów  
zbrodni, dokonanej 15 stycznia  u. r-

Kry tycznego dnia w ieczorem , Pękało w raz  z 
Karpińskim w racali j; leśniczówki. G dy przechodzili 
kolo krzyża, czekał już na nich Gudz z karabinem  na 
ramieniu. Tu Pękała  pożegnał Karpińskiego słow am i: 
..dobranoc ci Karpiński". Poniew aż noc była ciemna, 
słow a te m iały być um ówionym  znakiem dla Gudza, 
że to w łaśnie ten  Kam iński, k tórego Gudz mai życia 
pczbaw ić. Po pożegnaniu się z Karpińskim, P ękało  
p rz y s tą p i do Gudza j szepnął mu. że m oże strzelać, 
bo na urodzę nikogo nic ma. P o  chwilj rozległ się 
strzał i Karpiński ugodzony kulą w ty ł głow y, na. 
miejscu padł trupem . Jeden  ze św iadków  zeznał, że 
gdy kry ty czncj nocy przechodził z P ęk a la  drogą ko­
lo k rzyża, gdzie leżało  ciało Karpińskiego. P ękało  
kazał mu iść środkiem  drogi (trup leżał po lewej 
stronic drogi) św iadek go jednak nie usłuchał i za­
w adził nogą o trupa. Gdy chciał .się przekonać, co 
to  leży, P ękało  odciągnął go gw ałtow nie do w si, mó 
wiąc, „żc to nic". G dy się w e wsi rozesz ła  w ieść 
o m orderstw ie, podejrzenie padło na Gudza, k tó ry 
natychm iast p rzyznał się do czynu, opisując szcze­
gółowo całą zbrodnię |  w skazując na Pękatę, jak® 
wspólnika.

Obecnie p rzy  rozprav.de w ypierają  się obaj wszel 
kiej w iny.

Rozpraw ę, k tóra  po trw a 3 dni, provvadzi r- dr. 
Sccha, oskai^a  pro*, Ogonowski.

W naszej Administracji x<rtyll;
Na Górnoślązaków.
Z ulicy M urarskiej 1, 55 - ć 100 Mk.
Uczenice szkoły  w ydziałow ej żeńskiej im. Żół­

kiew skiego składają z okaizj; imieniu sw ego katechety  
ks. kanonika Pobłockiego 2000 Mk

Zam iast kw iatów  na trum nę śp. Bogusław a Cień- 
skiego, Z G. 1000 Mk.

Na doraźną pomoc dla powstańców góipoślaskch.
Dr. A rtur W iktor 100 Mk.
D odatkow o dzieci szkoły im. J. S łow ackiego w 

Zam arsnm ow ic 135 Mk.
Złożono w Inspektoracie skarbow ym  w e  Lwo­

w ie: Damm M ojżesz, Nawarja, 50 Mk.; Z ucterkand l 
Małka,' Milatyn. 100 Mk.; S ch reyer Rudolf. Grzęda, 
1000 Mk.: H orow itz Anna, Szczerzec, 100 Mk ; W ass- 
r.er R ebeka, L in y . 15 M k.; C harm atz M arkus. C zar- 
nuszow ice, 20 M k.; G ruencs Nescne, Nawarja, 100 
Mk.; Ufccht Benzion Izrael, Ja ry czó w  now y, 00 Mk.; 
F reudlieh M ojżesz, Podziem ne, 100 Mk., S tarek  Izra­
el Jakćb. Leśniow ice, 100 M k.; — razem  1595 Mk.

Na Górny Śjąsk.
Kazimierz Dobrow olski. B orszczów . 100 Mk.
U rzędnicy i urzędniczki M ałopolskiego Tow . rol­

niczego 56C0 Mk.
U rzęd pocztow y S trusów , lbO Mk.
U rząd pocztow y Podkam ień 800 Mk.
U rząd pocztow y Zborów  185 Mk.
P . Ludwik- Adam 500 Mk.
Na ociemniałych inwalidów.
W  rocznicę śm ierci w nuka F. W . 30 Mk.
Na wdowy i sieroty po poległy ch.
W  locznicę śmierci brata M. 500 Mk-
Na wdowy i sieroty po powstańcach górno­

śląskich.
Zamiast kw iatów  na trum nę śp. W andy Góreckiej 

D r. Leopold Scł.ellenberg 200 Mk.

Dział ekonomiczny.
5b rracfi przemysłu metalurgicznego. „Ekonomi- 

czeskaja Żiżn" charak teryzuje  w następujący sposób 
stan  przem ysłu  m etalurgicznego na początku 1921 rii
1. Na południu Rosji stoją w szystk ie  zakłady, za 'w y ­
jątkiem  Jozow ki, M atiejewki, P ietrow ak, zakładów  
w  U arycynie  i M ikołajcwsku, przyczepi te  ostatnie 
produkują nieznaczne, ilości, a piece ich nieczynne 
były  w  czasie od m arca do maja. 2) P i zam y sł na 
U ralu stoi ciągle pod grozą dalszego zmniejszenia 
produkcji 3 W  zakładach gubernji środkow ych znmiej 
szor.a jest produkcja w  dziedzinie ciężkiej industrii, 
n iektćfe, jak np. budow y w agonów  w  T w erze — stoją 
zupełnie. 4. W  P etersburgu  stoi szereg  w iększych 
fabryk  (Puułow skie), w  innych p raca postępuje b a r­
dzo pcwołi. W  i ezultacie w  1929 r. w szystk ie  zakła- 
ujr w  Rosji dały 6.190.000 pud. lanego żelaza, czyli 
2 i pół prc. produkcji przedw ojennej. W  1921 r. ża­
ki: dy dadzą 10.o00-.000 pud. lanego żelaza (przypu­
szcza h.ie), czyli 4 prc. produkcji przedw ojennej.

(R usspress.)

K b r s a  g i e ł d y  I w o t t s U d *
Kurs szacunkowy z 10 czerwca 1921.

Wartość Ostatnia P ł a t  
nom. dyKfiuenoa

Waluta m a r k o wa 

I :  A kc]«  bamccwe za a z t ik ę  (włącznie z  k u p - J l t  ^

M k p . M k p
280 16-80

Bana a'cc związkowy 
IV i V emisji 

Bank Dyskontow y
we Lwowie 280 —

Bank nip. gal. **80 i l
Bank hip. z«m e’nv 280 28'—
Bank Małopolski . K50 22 40
Bar.K pewsz. Kred. 140 7 ’—
Bank przemysłowy 280 28
Bank ziem. kred. gal. 280 35

4 8 5 -

450
690—
4 Ż C r—

750 -  
215 

550—  
6 0 < f-

^ 0 0

II. AKoje Tow. handl. i przem
Browary lw ow skie 500 100 U 500*-
. ow. Chodorów 140 -  2000-'
Tow. akc. tabr. kart 140 21 2T00--
„Cmielów" fabr. porc. 10 0 1 — 3600
Fabryka cementu „Portland

Szczakow a- 140 28
Tow. akc. „Galicja" 450 301 otHiOO
Tow. Ciatota 140 22-50 2100
Tow. Górka 140 1540 9000
„C ikosu Zakł. prz.drz. 10C0 2400
Warsz. Sl:a-akc. bud.

.P arow ozów  I.emisja z  00 — 2100
II. emisją 500 — 2100

„Pezet", pow.Zrkł.bud. 500 -  10?
..Pocisk", Zakł. j;nun. 350 — . 1-30
Polska riatta l i II em. 519 75 165C
Polskie Tow. handlowe 140 21 1250
Tow. Przeworsk
Tow. Rakszawa 130 J1 5000
Zakłady elektr. Siersza 140 5<5-~
Gal. Zakł. górn. Siersza 140 —
Tow. Zieleniewski 140 20
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — —

Sil. Listy zastawne za 100 Mk.

Bank polski dla handlu i przę­
słu P/x /r 

Banku hip. gai. 4> /3°/o 
Banku hip. gal. łtyf 
Banku hip. zem el. 4 l/3®/a 
Banku kraj. gal- 4'/sP/o 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kreu. gal. ziem. 41.',0/®
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 
Banku kred. ziem- gal. 4ł/a0/»

IV. Obligi za 190 Mk. ębez kup. bież.).

Komun, banku kraj 4 ,/3°/a 98- 100"-4
Komun. Banku Kraj- 4% 80 50 88"50
Kolei lokalnej Banku kraj. 4% 84"— 36—
Pożyczka kraj. gal. z r. 18° 3, 4°/o 8o*— .88—
Pożyczka Kral. gai, z r. 19‘k  4o/o i5"— s7_ -
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 8 5 - -  87'—
Pożyczka krai. galic. z r. 19Q8

szkolna tó'c 8* — .90—-
Pożyczki kraj. gal. z r. 191.3 4Vs°'» 90-50 92"SO
Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 4T,8°'i 95"— t>7—
Pożyczki m. L w a  z r. 1R96 4*/# 88"— 9Q —
R ożycfki m. Lwowa z r. 190v 4°!a 88"— 50
Pożyczki ni. Lwowa z r. 1911 4°’ri 88‘— 90 —

- 2 4 0 0 * - —

9000-—

-

(bez kup. bież->
Płacą Żądaił

98-— 1 0 0 -
90-25 101 25
! 1 iJ 95-50
J 8 - 100—

1 0 3 - 1 0 5 -
78-50 100-50

106- r 108—
99-50 101-50
97 50 99 u0

9̂ 5®

V, Waluty.

Ruble carskie po 100 rb. 450
,  ■ po 500 „ 275

■ ,  drohne 220
Ruble Dumskic (po 1000) 50

„ . ,  (po 250) 40
Karbowańce (po 1000)
Grzywny • (po 500 i wyżej) 6 
Franki franc. 93
Franki szwaj „ 18C
Funty sterlingi 4250
Dolary amrykańskie 1135
Dolary kanadyjskie 100>
Marki niem ieckie po 1000 1 suO

„ PO 100 1700
B ? drobne) 1600

Lei rumuńskie po 50u 185C
B „ drobne 1750

Liry w łosk ie  52
Czeskie korony 17n0
Korony austr- niein. stemp 180
Franki belgijskie —
Korony szwedzkie —
Korony dunsk e —
Koron j norweskie —
Marki fińskie —
Floreny hoienuerskie —

500’-— 
325—  
280— 

60—  
50’-  

7 -  
0 -  

98—  
200- -  

4500—  
1185—  
1050—  
1 9 0 0 -  
1800—  
ttOCLT 
inJO— 
1825"  

60—  
1800--' 

>00— 
oo -;•*

i ó ó  
.-•00

■00 ,

VI. Dewizy.
4 3 5 0 --  4550"

9 4 - -  M '-
180-00 200—

18vu—  lo75‘—
2 0 5 - -  215 *

1810- 1910"
- 0.100 -OO'00

VII. R a ta  bankow a.

Stopa eskontow a K. P. P- 6o/0

Londyn
Paryż
Zurych
Pragn
Wiemeii
Berlin
Nowy Jork-

P r e n u m e r a t ą  

n a  „ S ł o w o  P o ! s ^ e
p rzyjm u je  t,

A d m i m s t r a c i a  „ S ł o w a
r*

Z drukarni ,^łowa Poiskle^o* Lwów, Zimoroftic^a 11*15, pod zarz. Wliheima Antoniego SkrzyczyAskłego.


